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Sprzedaż Pożyczki Państwowej 
Długoterminowej i kró ołerminowej 

na raty 
Pożyczkę Państwową krótkoterminową lub długoterminową, wartości 100 marek, 

nabyć może nażdy CI} lOOlARZYSTWIE WZAJEMnEGO KREDYTU CI} łowiczu, 
kto posiada przynajmniej 20 marek. 

ZA VvIADOMIENIE. 
Od dnia 1 lipca b. r. otworzono 

Dom Handlowo-Ekspedycyjny 
STANISŁA~V KLEJ NA i S-ka 

z zakresem działalności: zalatwianie wszel
l(ich tranzakcji handlowych, odbiór, wyła. 
dowanie, el<spedjowanie tymczasowe to
Warów. 

Bocznica kolejowa, magazyn 
wozowa na miejscu. 

waga 

~ 

art. 15 przeWiduje się i<arę aresztu do ro-I strzegli, że bez granwtnych staczają się 
i<u lub grzywnę do 100000 m. i w przepaść. Otoczyli więc szczególną 

Powyżej wymienione przyrządy przyj- opieką wszystkie uczeln ie i nie żałują 
muje Dowództwo Garnizonu W Łowiczu wydatków na oświatę· 
Mostowa 3-\V każdej porze dnia. U nas pod tym względem dzieje się gorzej. 

G;)l17oszewicz . \~ .Polsc~ za rz~~ów carskich t/umie-
Ppulko\vnik i Dowódca Garnizonu nie os Wiat y miało SWO) cel,-aby wycho· <!!rlIK3___ = wać jaknajwięcej mas ciemnych,-ciernnp.-, 

• 
Widmo zarazy pr zed Ojczyzną stOI, 

mi masami rządzić przecie latwiej 
Obecnie $Łospodarujemy sami, mamy 

możność szerzenia oświaty wśród pozos
tałych ciemnych mas. 

--~IIII:=_---------- I Nieuleczalny azjatycki trąd! 

Czesi mówią: "Praca do dobrobytu, 
ośwz da do 'Wo!uoścz 'Wieazie'" U nas sze
rol<ie masy ludu nt"e chcą 'WolllOścz, bo me 
chcą oś'Wwty. Nie jeden z Czytelllików 
mó~lby mi zarzucić kłam, że stosunki 
podobne nie mają u lIas miejsca. Przyto
czę fald, i<tóry zarurnieni niejednego 
idealistę tych naszych "ŚWiatłych" i "uczyn
nych" księżaków . 

Ogłoszenie. Aby je zakląć, przyja(iele moi, 

Na front!!! 
Rozkazem M. S. W cjsi<. została za-

rządzona rekwizycja oraz zbieranie wszyst-I Embrjon czerwony kr zyża się nie boi, 
kich lornetek i przyrządów optycznych . 
nadających się do użytku wojskowego. I Łzawe go modły nie :>dpędzą stąd; 

Na zgromadzeniu ogólnern w gminit:! 
BoJimów zapadła w dniu 1 lipc'l 1920 r. 
uchwała Nr. 17, która rzuca plamę niezatar
tą na mieszkańców gminy, a okrywa 
hańbą tych, którzy uchwały przeprowa
dzają. Do ostatnich pależą: Wincenty 

Do użytlm wojskowego nadają się Trzeba ołowiu ' więcej, bracia mOI--
W pierwszym rzędzie lornety pryzmatycz- N f tli' 
ne, w drugim rzędzie lornetki teatralne a r on .. 
które dają przynajmniej czterokrotne po
większanie. 

Na odebrane lornety wystaWia Dowódz
two Garnizonu w Łowiczu kWity rekWizy
cyjne. 

Złożone i odesłane przyrządy będą 
ocenione przez Komisję Szacunl<ową przy 
D. O. G Łódź. i należność zostanie wy
płacona właścicielom za zwrotem kwitów 
rekWizycyj nych. 

Nadmieniam, że za uchylanie się od 
obOWiązków świadczeń wojennych w myśl 
rozp. M. S. Wojsk. i M. S. Wewnętrz
nych L. 1606 z dnia 11 kWietnia 1919 r. 

p., kiedy wyjdziem za Ojczyznę ginąć, . Brzeziński i Stanisław Szlacheta z Huma-. . . I nia oraz Jan syn Michała Stokowsi<t 
PrzecIw kulturny zatrzymując prąd, z Bolimowa. Ci panOWie twierdzą-nam 
Modły niewieście będą za nas płynąć-I szkó.r nie trzeba, a Wi~c: "Dało) z gramot

nyml". (hasło bolszeWickie). 
Na frontIII Oto charakterystyczne wyjątki uchwa-

28tyII 1920 r. J:ecq. ty z budżetu szkolnego. 
1. Dziesięć szkół w gmitlle Bolimów 

jest zbyteczne i wystarczy sześć. 

nam gramotnnch nIe nada 3. Na ŚWiatło dla nauczycieli nic nie 
, • wyznaczono, ponieważ pobierają pensję. 

4. Na utrzymanie czystości sumę 
BolszeWicy na pocz~tku swej orga- skreślono: same dzieci mają zamiatać 

nizacji wystawili to hasło, ale wnet spo- i myć pudłogi. 
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5. Materjały pIsmlenne kancelaryjne l 
niech sobie nauczyciel kupi z pensji, 
dzieci niech przynoszą swój atrament do 
szkoły. 

6. Wincenty Brzeziński z Humania j 

przeprowadza uchwałę, że nauczycieli 
może sam sobie drzewo rąbać, przeto 
sumę na ten cel skreślono. 
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9. 10. Na skutek wniosku Uumiciela, 
OŚWiaty znanego nam W. Brzezińskiego 
skreślono z budżetu fundusze, przeznaczo
ne na biblioteczkę dla dZieCi i dla nauczy· 
ciela . 

Jakób Kakiełek 
Nauczyciel niech sobie kupi książki, Jak 

chce, z pensji. 
11. Na pomoce naukowe dla szkoły 

nie uwzględniono, bo są stare (rosyjskie!!) 
12. Na meble suma skreśla się na 

mocy l punktu: szkół nam nie trzeba, 
czyli, "Nam gramotnych nie nado". 

Sędzia pokoju i współwłaściciel majątku Mroga. 
Opatrzony ś. ś. Sakramentami, po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł dnia 26 lipca 1920 r. przeżywszy 

lat 60. 

16 Wydatki kancelaryjne dla Dozo· 
ru szkolnego na skutek wniosku Stanisła· 
Wa Szlachety z Humania skreślono. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy NOWOWiejskiej Nr. 34 do 
kościoła św. Karola Boromeusza na Powązkach nastąpi dn. 28 b. m. to jest 
vJ środę o godz. 6 -ej po południu. Pogrzeb odbędzie się w piątek po 
odbytym nabożeństwie żałobnym o godzinie 11 rano. O czym zaWiada-

18. SkreŚ l ono wbrew dekretom wy
nagrodzenie, jako rÓWnOWażnik za ziemię 
szkolną wedlu~ wniosku St. Brzezińskie· 
go i Jana Stokowskiego z Bolimowa. 

mia w smutku pozostała i(od;;:.ina. 

A więc szkół nie trzeba, OŚWiaty nie 
potrzebują, biblioteki zbyteczne dla oby· 
wńteli gminy Bolimów. Ale zato uchWa
lają, aby zwrócić się do władz odnośnych 
o zamknięcie restauracji w Bolimowie i 
otwarcie sklepu monopolowego z wódka
mi, gdyż ten taniej wódkę sprzedaje. 

I'!iecp "Y je wódka, pijaństwo, ciemno
ta, zbrodnia! Oto hasła wymienionych 
obywateli. Słyszymy, że w Polsce jest 
źle. Czy może być dobrze, jeżeli wycho
wywamy w tvch zasadach obywateli. 

To są skutki agitatorów, owych przy
jaciół ludu, którzy działają na zgubę na· 
rodu i Ojczyzny naszej. 

Hańba tym, którzy ich słuchają. 

Czy my Włościanie mmeJ kochamy 
tę ziemię, która nas karmi, którą uprawia
my która przesiąknięta jest naszym potem, 
nuszą krWią? 

Nie, my pragniemy Jej szczęścia 
ChCel)ly, by była Ona szczęśliwą i boga
tą . Spieszmy Więc. na front i. podpisuj
my "Pożyczkę Odrodzenia". 

My Kompiniacy w dniu 25 b. m. 
podpisaliśmy "Pożyczkę Odrodzenia" na 
m. 59,800. Niektórzy z nas jeszcze przed 
tem złożyli w kasie pOWiatowej na Pożycż
kę Odrodzenia około 40 tysięcy. Ogólna 
Więc suma wynosi 100,000 mk. 

Pieśń 

Bracia! piszemy to do was nie dla 
te~o, by się chwalić, ~dyż mamy nadzieję. 
iż illne wsie złożą jeszcze więcej, ale 

. , I dlatego by przypomnieć Wam, że jeżeli 
W I a r u 50 V-J. nie chcelllY, by bolszewicy przyszli do nas, 

Niech krzyczą hura hordy dzikie, 
Niechaj szatańska moc im sprzyja,
My zwyciężymy z innym krzykiem: 

Jezus, Maryja! 

Że z mężnych piersi, mocny Boże, 
Hasło się śWi,te w niebo wzbija, 
Huf archaniołów nam pomoże-

Jezus, Maryja! 

Za aprawę Bożą kto z nas kona, 
Wieniec aniel,ki . go nie mija, 
Prowadzą w światłość go Imiona: 

Jezus, Maryja. 
Lech. 

by na przywróconych kościołach nic 
zawidniały znowu prawosławne krzyże, 
by świątynie nasze nie zamieniono na 
stajnie dla koni, by na ołtarzach gdzie 
przebywa Na)świętrzy Sakrament, żołdac
two moskiewskie nie grało w I<arty
podpisujmy "Pożycz[{~ Odrodzenia". 

Kompzmac')J. 

({a! idzieta chłopy? 
Wstawajta tatulu! cala ziemia w zorzy! 
Czy to wioska gore? czy stał się cud Boży? 
Ciemna nocka przecie, toć daleko do dnia, 
A tu ŚWiatłość idzie, kieby jutrznia wschod-

nia. 
Hen, od lasu płynie przecudne śpiewanie, 

00 
Niczem jarchanielskich tęsknych skrzypek 

Braci Włościan Księżaków. granie. 
Wstawajta, tatulu! jakieś wojsko wali, 
Cosik połyskuje, kiej kosy ze stali. 

Bracia! Rozkołysał się dzwon W na· Ja se tak miarkuję, że to idą wrogi. 
szej Ojczyźnie i dzwoni na trwo~ę. Co to wam, tatulu? niem iście to z trwogi? 

Na koń, do broni, na front! l Chlop patrzy i patrzy, toć prawda, o cu· 
Granica wschodnia Rzeczypospolitej ' dziel 

naszej cala w płomieniach. Łuny od Idą kieby duchy, idą w blaskach ludzie. 
pożarów miast i wsi z każdą chwilą przy· . Chlopy ci~to chłopy w krakowskich suk· 
bliżają się do nas. manach. 

Słyszy ten glos i widzL te krwawe Kołyszą się, płyną, kiej kłosy na łanach. 
lany nietylko stolica· Warszawa, ale i inne Ino od nich Wieje trupia Woń zgnilizny. 
miasta i miasteczka. Wszyscy śpieszą Ino rany, krwaWią, niezgojone blizny. 
na front, wszyscy z czem kto mQże spie· A we wszystkich twarzach dziwna jasność 
szą Ojczyźme na pomoc. . - świeci 

A czyż wieś polska, wieś Księstwa Hej! to kosyniery! Kościuszkowskie dzieci! 
ma zamknąć oczy, ma zatknąć uszy i być Chlap Bartosz Głowacki z chorągwią na 
obojętną na to co wkoło niej się dzieje? przedzie. 

Najświętsza Panienka w nowy bój ich 
wiedzie 

Idą z pJd RacłaWic, uzbrojeni w kosy 
Płyną z chłopskiej piersi krakowiaka głosy: 
"Bentosu, Bartosu, nie traćwa nadziei 
Bóg pobłogosławi, Ojczyznę, nam zbawi" 
Sluęcili z pod lasu, kędy krzyż garbaty
Pozdrowili Boga, przeszli wedle chaty. 
Chłop się żegna w trWodze i pyta Kra· 

kusa 
"Kaj idzieta chlopy?" "Idziemy prać Rusa: 
Idziemy na Rusa, idziemy na wroga, 
Boć nam Polska miła, ta Ojczyzna droga" 
Dawno my w mogHach śnili o wolności, 
W RaclaWickiej ziemi były nasze kości, 
Ino nasze duchy błąkały wśród pola, 
Jaże zaświeciła Polsce lepsza dola. 
Aź tu idzie Ona W tej krwawej sukience 
A woła, a płacze, zalamuje ręce. 
"Ratujcie mnie syny od wrogów przemocy, 
Próżno mego ludu wyglądam pomocy. 
Toć bronią mnie dzieci, niby te orlęta 
Jażem krwią ich młodą cata nasiąknięta. 
Ino chłop se siedzi, z panami się kłóci, 
Przypomina krZYWdę, co jej nil{t nie wróci. 
Bo mu milsza chata, bo mu milsza żona, 
Niż Ojczyzna ŚWięta, ta matka rodzona. 
Także mnie miłuje że mu dałam życie? 
Ze mu złote słonko rozsiałam W błękicie? 
Także mnie miłuje, za czarne ugory? 
Za te pszenne niwy, za te sine bory. 
Także mnie miłuje za te srebrne wody? 
Za te łąki kWietne? za te polskie miody? 
! za cóż tę ziemię, co ją kraje sochą 
Nazywa nie matką, lecz podłą macochą? 
Hej, wstawajta z mogił racłaWickie chlopy! 
Idźta na Moskala, idźta tam w olwpy! 
A za wami pójdzie śpiący huf rycerzy, 
A za wami hejnał zloty róg uderzy. 
Ja Wal41 daję życie, ja Wam daję władzę, 
Jestem w waszych sercach, ja was w bój 

prowadzę· 
Id~c~e zapatrzeni w racłaWickie męstwo, 
Idzcle, prawda z wamj, a w prawdzie zwy-

cięstwo!" 
"Tak ci się żaliła, PolSka bladolica 
I odeszła cicha w srebrną dal księżyca. 
A myśmy powstali, a myśmy ożyli, 
Przywdzieli sukmany, kosy naostrzyli 
Idziemy na walkę, kieJ wy nie idzieta 
I damy krew swoją, ki ej wy dać nie chceta!" 
I ruszyli dalej, ki ej wezbrane morze 
Ino wciąż ŚWieciły promieniste zorze. 
Czekajta Krakusy, nie zginieta sami! 
Wezmą chłopy kosy i pójdą za wami! 

Halin'l Kl.. ... 
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Kronina miejscOWa. 
Kalendarzy k . . 

Pzątek t julitty i Donatylli 
Sobota Ignacego Loyoli 
Nz'edzz'ela Piotra Ap. w Okowach 
Pomedziałek N. M. P. Aniel. Stefana 
Tj7torek Znalez. relik. Sw. Szczepana 
Sroda Dominika W. 
Czwartek N. M. P. Śnieżnej 

Wschód słońca o g. 4. 17, zachód o g 7 m. 5S 

- Dyrektor Stanisław Jacyna. W dniu 
28-ym lipca r. b. wyjechał na front gali
cyjski Dyrektor Państwowego Gimnazjum 
Im. Ks. Józefa Poniatowsl{iego, St. jacyna. 
Żegnaliśmy go jako podporucznika at ty
lerji, w mundurze i dystynkcjach oficer
skich. Odjeżdżając, żegnał nas i miasto 
z twarzą pogodną i wesołą; w sposób 
prosty i naturalny mówił, o sWoim obo
Wiązku, który jechał spełnić i czyni! to tak, 
jakby wracał z odpoczynl~u i bezczynnoś
ci, do milej rozrywki. Zegnało go bez 
pompy i przemówień grono najwyższych 
dostojników miasta i kolegów po fachu, 
a obecnie-po broni. Prosty, mocny, mę
ski uścisk dłoni na drogę czynu, oddali 
kolejno temu, ldóry szedł od pracy do 
czynu, ci, co do chWili ostatniej szli z nim 
ramię w ramię W nieustannym trudzie 
krz~wienia OŚWiaty, budzenia patryotyzmu, 
budowania Ojczyzny, Odjechał z miasta 
naszego bezpowrotnie obywatel światły, 
bojOWnik o chwałę kraju i narodu, orga
nizator niestrudzony i mówca znakomity. 
Pozostawił po sobie w spuściźnie ogrom 
prac}', rozpoczętej przez siebie i koniecz
ność jej dokonania, ale siły swoje, umie
jętności i talenty zabrał na front Ila uży
. tek nowej potrzeby. Pozostawił też 
dyrektor jacyna w ŁOWiczu pamięć po so
bie wdzięczną, mir powszechny i głębokie 
,uznanie, jako kolega, mÓWca, pedagog, 
obywatel i działacz. 

- Z Seminarjum. Zgodnie z uchwa
łą Rady Pedagogicznej ,-', Seminarjum Na
uczycielskiego, do armji ochotniczej wstą· 
pili wszyscy uczniowie oraz pp. Profeso
rowie Bluhm-Kwiatkowski, ,Miller, Mot y-
1iński, Sadkowski, Fidala i Zarnoch. Nad
to Komisja poborowa zdyskwalifikowała 
z kategorji A. pp. plOf. Perzynę i Czubi
ka. Dyrektor Rogowski dotychczas nie 
otrzymał urlopu do wojska :od Minister
stwa W. R. i O. P. mimo kilkakrotnych 
przynaglań. 

ŁOWICZANIN 3 

Skład Inżyn.; w Koninie: D-wo Garnizonu; : rakowice 2000 m. Konopacki Teofil Bel
w Włocławku: D-two Garnizonu. W in- chów 2000 m. Mońko LudWik Dzierzgów 
nych miejscowościach na najbliższych po- 500 m. Braun Kazimierz Sokołów 2000 
sterunlwch żandarmerji. Na zgłoszone m. Masłocha Wincenty Bobrowniki 1500 
przedmioty wydawane będą kWity. m. Jasiński Konstanty Mysłaków 1000 m. 

W myśl potężnego hasła: !"Wszystko Marjanowski Michał Zagórze 300 m. Pa
dla frontu", pod Idórem dziś żyje i pracuje nek Antoni Bocheń 1000 m. SWiderski 
cała Polska, składajcie natychmiast przed- Piotr Stru~ip.nice 3000 m. kaszy 200 f. 
mioty zaopatrzenia armji! Nie narażajcie Saudll Piotr Mystkowice 300 m. Ciesielski 
się na ghańbę przymusowych rekWizycji, Józef Mystkowice 300 m. Marks Juljan 
!{tóre stosowane będą w wypadkach roz- Sobota 1000 m. Dałek Andrzej Bąków 1000 
myślnego ukrywania potrzebnych dla Woj- m. Dałek AGam Bąków 1000 m. Łyczkow-
ska zapasów! s!{i Fran~iszek Małszyce 3000 m, mąki 150 f. 

. . . mies. Zabirek LudWik OsuWi~ 200 m. 
- Bron dl~ OJ~zy~ny. W ręk~ch osob Baraóski Dziewanice 100 m, Śmiałek 

p~ywatn~ch znaJ~uJe Się z~ac,zna tlość bro- Mikołaj ~opel 100 m. Marks Adolf Bocz
ni palnej (kara~IOY, karab~nk~, rewolwery), ki lOGO m. Mirowski Franciszek Skubiki 
przech.owYyJa,nej po roz,~roJenlu okupan,tow, 700 m. Okęcka Marja Psary 500 m. 
znalez~on~J Jako pa.mlątka, P?zos,tałeJ po Marks Roman Gosławice 1000 m. Razem 
rozbro!enlu .okupantow, znaleZIOne) na po- 37, 745 marek. Zarząd Oddziału ZWiązku 
lach bItew I. t., d. ," " " Młynarzy Polskich pOWiatu ŁOWickiego 

W ,god~lOle. organtz~CJI potęzn~J armJl prosi panów młynarzy tych, których nie 
Ochotnt~zej, k~ora posp~eszy wkr?tce na zastano W domu przy zbieraniu daniny 
front bOJOWy, władze WOjskowe stOją p.rz~d o złożenie takowej do Redakcji Łowicza
dot1iosł~m zada~iem nal~ż~tego uzbr?Jema nina W ŁoWiczu. 
zgłaszających SIę ochotnlkow. W tej sytu
acji każda sztuka broni jest drogą i cenną, 
byłoby zbrodnią wobec zagrożonej Ojczy
zny przechowywać bezużytecznie broń po 
mieszkan iach, strychach i piwnicach wte
dy, gdy broń ta w krzepkich dłoniach żoł
nierza polskiego mogłaby szerzyć śmierć 
i zniszczenie w zaborczych szeregach nie
przyjacielskich. 

- Sprostowanie. W .N130 Łowiczani
na z dnia 23 lipca 1920 roku w sprawo
zdaniu zarządu Polskiej Macierzy Szkol
nej zaszla drukarska omyłka, którą prostu
jemy, a mianowicie pani Głowacka zebra
ła 59 m. 30 fen., p. E. Dlehlówna 155 m. 
50 f., zamiast Z. janowska winno być Sa
nowska. 

- Godne naśladowania. Panna Br. 00-
mańska, nauczycielka W Mystkowicach 
uzbierala od gospodyń we wsi pewną ilość 
płótna i koszul dla rannych żołnierży, zaś 
dziewczęta z tejże wsi obOWiązały się go
dzinę dziennie przeznaczyć na szycie i 
reperację bielizny. 

ObOWiązkiem wszystkich, których z 
tych, czy innych względów ominie zasz
czyt niesienia ofiary zlkrwi u progów Rze
czypospolitej, jest dopomóc ze wszech sił 
w najWażniejszej i najpilniejszej dziś spra
wie uzbrojenia i wyekWipowania rzesz o
chotniczych. A cóż bardziej niezbędnego 
jest żołnieżowi, jak broń? 

Dowództwo Okręgu Generalnego Łódz
kiego wzywa wszystkich obywateli,aby skła- na 
dali niezwłocznie posiadaną broń do dys
pozycji władz wojskowych. Spieszcie się, 
chwila nie czeka! Potrzeby są wielkie, 
wielką Więc musijbyć ofiarność i gotowość 
całego Narodu! 

Kto sam nie staje z bronią w ręku 
do szeregów, a broń posiada w domu nie
chaj składa ją dla dzieła obrony Pań
stwa w Wydziale IV. Sztabu D. O. Gen. Ł. 
(Łódz. Al. Kościuszki 4), względnie w naj
bliższych dowództwach wojskowych. 

- Ofiara. P. Wiktor Grabski złożył 
Czerwony Krzyż mrk 480 . 

- Zguba. Znaleziona na Starym Ryn
ku pewna kwota pieniędzy bez żadnego 
OWinięcia-jest do odebrania w Redakcji. 

- Z Państwowo Gimn. Ż. Im. J. U. Niom
cewicza. Wobec zwolnienia przez Mini
sterstwo z zajmowane~o od roku stano
wiska dyrektorki te~o Gimnazjum P. Stani
stawy CWierdzińskiej czynności jej pOWie
rzone zostały Pani BronisłaWie Broniko
wskiej, powszechnie znanej i wysoce ce
nionej obywatelce miasta naszego. Nomi
nacja ta niewątpimy, obudzi żywą radość 
naszego ogółu, w któ rego też Imieniu 
składamy wyrazy zachęty i serdeczne ży
czenia Pani Bronikowskiej. 

Wszyscy przechowujący broń- pomi
mo niniejszego wezwania-wskutek opie
szałości lub złej woli, karani będą z całą 
surowością oboWiązujących przepisów. 

- Danina. 
Od młynarzy powiatu Łowickiego na Ko-

Na zapytania licznych osób, Dyrek- mi~et PogotowIa Wojenne~o. Dełe~at wy
cja Seminarjum wyjaśnia, że skutkiem za- dZIału Skar~owego Komlt~tu Powlat?~e: 
rządzenia Min. W. R. i O. P" p. WładY-\ go ,W ŁOWICZU p. Fra~clsz~k Rosmskl 
sław Feist przestał być profesorem Pań- w ~Iągu zeszłego, ty~odma ,obJechał ~sz~
-stwowego Seminarjum Nauczycielskiego J stkle młyny, znaJ~ując~ SIę W PO~I~cI,e 
W Łowiczu, J Łowickim dla zbIera ma od właścIcIelt, 

- Wypadek. 28 lipca na stacji Pnie
wo o godzinie 8 do będącego w bIegu po
ciągu usiłował wskoczyć i dostał się pod 
kola źolnierz szeregowiec 10 łOWickiego 
p p. Michałowski Józef" lat 20. prawa no
ga powyżej kostki została obcięta. Ran
nego tymże pociągiem wypraWiono do 
szpitala w ŁOWiczu. , i dzierżaWcóW i pracowników młynarskich 

, -:- Składajcie sp~zęt saperski. .Wobec daniny na rZecz Komitetu. Razultatem ich
wIelkIch potrzeb, zWIązanych z akCją obro, bylo zebrane mk. 37,745 gotowizną, oraz 
ny Państwa, i dla skutecznego odparcii:l zobowiązanie do wydawania miesięcznie na 
zagrażających niepodległości naszej hord potrzeby Komitetu mąki funtów 1050. 
moskiewskich, D. O. Gen. Łódzkiego wzy- Ofiary złożyły następujące osoby: Rosiń
wa wszystkich obywateli do dobrowolnego ski Franciszek Arkadja 2000 m. mąki 200 
składania na potrzeby armji narzędzi sa- funtów mies. Mońko Walenty i Stanisław 
perskich, drutu kolczastego i wogóle przed- BolimóW 3000 m. mąki 200 f. Skorupiński 
miotów wojskowego pochodzenia lub mo- Franciszek Kęszyce 2000 m. kaszy 100 f. 
gących mieć zastosowanie W wojsku. Wiśniewski Jan Patoki 4000 m. mąki 200 f. 

Wyszczegblnione przedmioty składać mies. Reinchart Jan Gągolin 45 m. Woj
należy: ~ Łodzi: Składy Inżynierji, Nowa 5, da jan Boczki 500 m. Szmidt Adolf Uchań 
Kancelaqa Szefa Inżyn., Piotrkowsl<a 91, 500 m. Brzostek Roman 'vVrzecko 400 m. 
Magazyn Komp. Szkolnej, Konstantynow- Kocemba Wojciech Daniek 200 m. Hang 
ska 62; w Sieradzu Skład Il1żyn.; W Kali- Gustaw Łyszkowice 500 m. Straszewski 
szu: Komenda Placu; w Łowiczu: Oficer Antoni Kalenice 600 m. Brzostek Zyg
Placu; w Łęczycy: Oficer Placu; w Kole; munt Kapera 500 m. SIiWicki Leon Si e-

- Z kroniki towarzyskiej. W dniu dzi
siejszym w kaplicy Schroniska Paralityków 
odbyla się w Warszawie uroczystość zło· 
tego wesela długoletnich mieszkańców tu
tejszego miasta pp. Stefana i Florentyny 
z Kostrzębskich Markowskich. Firma "Ste
fan Markowski" przez la1 przeszło 50 słu
żyła ŁowiczoWi rzetelnie i uczciwie. By
la to ostatnia placówka dawnego polskiego 
handlu, której napróżno by dziś szukać 
przyszło. 

P. M. poważna ewangeliczna nieWiasta, 
wychowująca dzieci na dzielnych członków 
społećzeństwCl, On, działacz społeczny
poświęcający cały swój czas sprawom i 
instytucjom publicznym. To też z ch w i1ą 



4. ŁOWICZANIN 

przenteSleniCl się p. p. M do Warszawy m órg łąki. Powszechnie jest przvjętpm w 
w ŁoWiczu zrobiła się pustka niczym nie- handlu, że wartość obecnej marld równa 
zastąpiona. uczuli to wszyscy, a już najpar- się mniej więcej kopiejce przedwojennej 
dziej nędza, którą oboje małżonkowie hoj- a W wielu razach nawet grOSZOWi, o ile 
nie wspierali. Czcigodnej parze ślemy ser- to dotyczy towarów, które my rolnicy ku
deczne życzenia doczekania brylantowego pować musimy. Nie osięgnąłem zatem ze 
wesela. sprzedaży moich łąk, na którą się tak 

oM 31. 

81 . Tom 3. "W a-lemdziak Stanis· 
law" właściciel Walemdziak Stanisław z . 
siedzipą W Trzciannie gm , Doleck, han
del spożywczo-Iwlonjalny. 

82. Tom 3. "Urbanek Jan" właści.
ciel Urbanel< Jan z siedzibą W Borysła
Wiu gm, Gluchów, handel spożywczo-Iw- · 
lonjalny. (d. C. n.) 

Tydzień polityezny. 
_ Prośba o bieiiznę. Samopomoc Nar. zżyma p. Anyszewski, nawet w przybliże

R. P. która zajmuje się przygotowaniem niu tych dochodów jak przed wojną· 
bielizny dla żołnierzy, prosi o składanie na Nie widziałem też, aby jaki biedal< zale
ten cel płótna, nici, bielizny, ubr<!ń w lo- wał się z tego powodu łzami. Moja kliente· 
kalu szwalni Podrzeczna 40, SWietlica la od lat siedmiu mojego gospodarstwa w 
Ziemianek. Każdy datek będzie przyjęty Mysłakowie składa się przeważnie zsamych Tydzień ubiegły zaznaczył się bardzo , 
z najWiększą wdzięcznością. kolejarzy. jak wiadomo doskonale usytuo- smutnemi Wiadomościnmi z frontu. Armja 

wanych' i drobnych nospodarzy Każdy z bolszeWicka prze naprzód, nasza pod tym 
- Pośrednictwo pracy. Ponieważ li- ó' . h d' Y d' . d b' . f nich dziś ma więcej inwentarza aniżeli naporem ustępuje, zadając nieprzyjacielo- · 

czm ~c o zc u alą Się o lura In or- przed wojnl\. wi śmiertelne ciosy. Dotąd nasza armja 
macyJnego Samo~om.ocy. Nar. K. P. (~ta- Jest jednak zrozumiałem, że roz- pozostała cała. Pomimo strasznego nacis
ry Rynek gmach .~emtnafJum ,naucz.), WięC ' maici biedacy, mający przedtem ledWie ku żołnierz nasz c'ofa się krok za krokiem 
ż~rząd S.N. prosI pracod~wcow o zglosze- ' jed~ą mizerną krowinę, a dziś wypędza- ale nie traci ducha. Czeka chwil i, kiedy ' 
me swych zapotrzebowano jący dwie doskonałe krowy przez całe naczelne dowództwo uzna za stosowne 

lato po rowach i cudzych szkodach, wo- rzucić się na wroga z całym wysiłkiem i 
leliby za bezcen l{Upić siano a po dobrej energją· o F I A R Y: cenie sprzedawać ml~ko. Rząd. nasz zwróci! się do bolszewjl z . 

Z głębokim szacunkiem propozycJą zawieszenia broni. BolszeWicy 
Na Skarb Narodowy. P. Ząbecld 9 mo- Mysłaków d 27 1920r, Felt'ks Grabski odpowiedzieli obludnie, że rozpoczną ro-

net zygmuntowskich srebrnych wagi 41/ , kowallia pokojowe w dniu 30 lipca r. b~ 
luta, 50 1<. srebrem, 15 k. bilonew sr. OBWIESZCZENIE. Miell oIli nadzieję, że w dniu 30 b. m • . 
i 1 mrk. srebrem. podyktują warunki pokojowe w WarszaWie. 

Na wojsko polskie. Kalinka i Leszek Do rejestru handlowego Sądu Okręgowe- Obecnie na północy zajmujemy lińje : 
Żołątkowscy złoty łańcuszek, srebrna go W Łowiczu działu A. Wniesione zosta- Grajewo-Osowiec (tWierdza), Kamieniec-
deWizka, 4 korony austr. srebrem, rb. 1 ły następujące firmy: Litewski, Kobryń. Suwalszczyzna jest w 
k. 45 bilonem srebr., 23 kop. miedzią ręku wroga, który ma wslmtek tego kon-
i 12 monet nildowych. Abe Herman Dnia 29 lipca 191? r.." takt z Niemcami . Lecz miejscowośći te 
z Bolimowa mk. 50, Helena Krupińska . . 64. Tom 3. ,,,~al<ows~1 P~otr właś- są obecnie okupowane przez wojska fran
mk. 60. Stasial{ z Domaradzyna jako cl~lel Mal<owskl PIOtr z SiedZibą w Go- cuskie i an!;!ielskie. 
karę m. 5. Umińska z Domaradzyr.a jako ~zJanowie g'!l: Skierniewice, handel sPo-, -x· Francja wyslala nam pi .! rwsze tran-
karę mlc 5 zywczo-kolon)alny, . sporty woj sk z amunicją· 

Na armję ochotniczą Hallera: Walenty Dnm 30 ltpca 1918 r. . ." -x- W przyszłym tygodniu spodziewa-
Majewski zDomanie wic mk. 100, Antoni ,6?. Tom 3. "Klempne,rowskl . Plo.tr my się ważnych wypadków. 
Antosik mlc 100, Obrońcy .sądoWi Okręgu włas~lclel Klem p ne,ro~s~{ 1 PIOtr z s~ e d~ lbą . -.x· O~tatnie depesze komunikują o 
Łowicl<iego: Gątkiewicl, Mintz Hopfer w Wolce-K.orab)ewlckleh gm. Korabjewlce, zajęcIU tWierdzy Osowca. BolszeWicy na-
KłosoWicz Zwierz Krzewski i Uzarowic~ hand

6
e
6
1 sPTOzy wczo-kJoIOnjalny. pie rają W kierunku Łomży. 

k 100' , k 700 I ' k . om 3. "ankowel ner Icek Vel 
po f!1 . razem . m . . nspe tor Izaak" właśc ic i e l j ankowerner lcek vel I O H I . ' 
;,o~~~~~e~~z ~~~~~~;~o ~~~o ry~~~;yndj~ lzaal< z ~ s i e d~ibą w Puszczy.-Ma rja ń s ki e j I om and owo-EkspedycYjny 
przez rolnik a ziemi łOWickiej mk. 500 g~ . Korabjewlce, handel spozywczo-kolo- S L EJ · S 

. H II J I 'b nJa lny. t ' A i k p~ze~nacz~ na ?r~ję. . a era.. a {O I 67. Tom 3. "jankowerny Jakób" -
\li; aSIlewskI z okaZJI Imlemn złozone do I wlaście'el Ja l' we y J' l 'b 'd 'b I 
jego dyspozycj i przez sztab straży mlc I n ,o rn a {O z s~e ~I ą 
420. Bronisława Domańska nauczycielka w, Budach-Klasztornyc? ~m K.orabjeWlce, w j: owiczu, ul. Wj azdowa. 
zebrane w Mystkowicach od 20 osób handel artyk~ł<l~1 spozywczyml. Poleca dzwona j'ednosta)'ne do I<ól, szyby 

k 8~0 B ...' . DlJla Dl lIpca 1918 r. m . , D . olechowski, L. MleCZl1lkowskl, 68 T ~ J ., I' K ,. " ol<ie,ltle W dolJrj'llI gat II1ku i w.lpno. 
G . SWidersl<i i J Szczepaniak zamiast , .. , om D., " . arosl~s <I aZlmlP:l 
wieńca na grób Ś. p. Ig n ace~o Szufy m 45. wlasclc lel ~aroslnsk l Ka~lmlerz z SIedZ i bą J ózef Swenc zu b ił paszport wydany przez 

Na plebiscyt na Górnym Sląsku: Stefan V! Celtgowle .~m. Gluchow, handel spo· władze pols\{le 2477 
Kolaszyńsl<i otrzymane za posiedzenia zywczo.l<oI~nj(.In.f . Grabowicz Michał dnia I:' b. m. jadąc szosą 
W Kom isj i Szacunkowej miejskiej mIc 120.'1 DnIa 1 slerpn

r

l8 1918 r . " ,z"Gtowna dl! Oomaniewic zg I b i ł rewo lwer Buldog 
Na Czerwony Kw/i: N. N. mlc 14 . . 6_. TOIll D. "R',Jpaport .Mallech włas- :\2[59 I prosI o zwrot za nagrodą do redakcji. 

l , clclel RaiJaport M'łjleCh z sledz bą W Glu .Zgublono torbę z woreel.kiem w środku~ 
józef Biernacld m. 24. . , '. . I - w p iątek wreczorem, łaskawy znalazca zechce od -

chOWIe, hallae l nabIałem. nieść do redakc j i 247 <1 
70. Tom 3. "S łom i ńsk i Franciszek" właś Owa rowery męski i damsl<i do spr~edanla 

cic iel Slomińsld Frallc iszek z siedzibą W Wiadomość w redakcji 248Cł 
Gluch oWie, handel piwem i papie rosami. Z~II~ął o s obi;;,;t y dowód tymCtasowy wyda-~ADESLANE. 

72, T om 3 " Daum A bram" wła ś c i- ny na linię Henryka i Janiny Zi e lińs k ich prLez wła-
S zanowny Panie R edaktorze! cieJ Daum Abram z s ied z ibą W Głucho- dze polskie 2482 

Uprzejmie proszę Sz. Pana Redaktora o wie, handel spożywczo-ko l o njalny. w Borek ~de Wy.sz;ogrod.zki zg u bił paszport 
umieszczenie Il a łamach "Ło wi czanina" 74. T om 3. "Kaźm i e rcza k 'A-'ojciech" ydany przez władz e n, enm ckle. . 2483 
lIastępuj'ące rl o sprostowania: W kore spen- właścici e l c{aźmiercza k WOl'ciech z sie- F,~rgon a resorach do sprzedania. Wla-'" , . . I domosc Stary Rynek dom Bema, biuro Vll dys-
dencji z dnia 23 lipca pIsze p, Anyszew- dZI~ą w Sul!sze ~l e gm.Doleck, handel tansu . 2484 
ski z ob urzeniem, że p. X . w Mysłakowie spozywczo-kolonjalny. I Natan Lewin zgubił paszport wydany przez 
sprzedawał prze? licytację morgę trawy 72. T om 3. "Reczulsld Jan" właści- wład ze niemieckie. 2 41S~ 
pO 4000 Mk. Ponieważ nikt inny W Mys- ciel Reczulsl<i Jan z siedzibą W DrzeW-' Józef Obo~ka zgubił paszport wydany p~zez 
lakoWie łąk nie wydzierżawia, zatem za- cach gm. Slupia, handel spożywczo-ko- , władze nl t mleckle. Y- 48(, 
rzut ten, dotyczyć może tylko mojej oso' 10njalny. !. Do sprzeda~ia łó ~ko dziecięce z ?i at l< ą 
by , Otóż w tym wypadku zrobił złe spo"- 76 Tom 3 Kłąb józef" właściciel II mater!,!cem, stół blUrK? I kredens, Mostowa 6 ..., : : " . . w godZinach od LO-11 1 od 3-1> 
trzeżenie p. A n'y'sze w:;ki i zminąl się z Kłąb. Jozef z sledz.1bą W Kros~owle gm. Chłopca z uczciWej rodziny w wieku 15-1& 
pr~wdą, gdyż ani jednego morga po poda- Słupia, handel spozywczo-kolon)alny. lat przyjmie d., usługi cukiernia J: Gierasiewicza, 
neJ przez niego cenie nie sprzedałem , Dni a 2 sierpnia 1918 r. pl. Kościuszki 15. Zgłoszenia osobiste do 10-11 r. 
Otr,zymalem przy sprzedaży 50 morgów .78. Tom 3. "Cieśla\~ Józef" właści- Lekcj.,: francuskiego, angielskiego, niemieckie-o 
ląkl przez licytację przeciętnie okolo 2000 ciel Cieślak Józef z siedzibą W Słomk'o- go. ~aglns ,< a, Podrz~czna N2 6, '. 2493 
marek za l mórg. Przed wojną I wie gm. Skierniewka, handel spożyw- Sierotka, P?"Ylastka Jeńca.z )iinh~lmu, w.y-
PIClcono mi po 30 rubli i wyz' eJ' za I c -k I . I szła 1- p,od . prasy 1 Jest d.o nabyCIa w KSIC~g arnl K zo O onja ny. RybackIego. 

Wydawcy: Kamilla Trawińska Karol Rybacki. Redaktor Felicjan Chyliński. 
Druk K. Rybacldego w ŁoWiczu. 




